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WEST CITY, CZWARTEK WIECZOREM

NA IMIĘ MAM RUE, JAK „ULICA” PO FRANCUSKU, 
ALBO CO TAM KOMU SIĘ SKOJARZY. HA, HA!

ŻYJĘ NA LUZIE. OD PRZEJMOWANIA SIĘ 
CZŁOWIEK TYLKO DOSTAJE ZMARSZCZEK 
ALBO NADKWASOTY, NA KTÓRĄ NIE  
POMOŻE NAWET CAŁA FIOLKA TUMSÓW.
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ANI TYM, ŻE OD TAMTEJ PORY MÓJ OJCIEC ANI RAZU 
NIE POSZEDŁ DO PRACY. NO I SPOKO, KAŻDY CZASEM 
MUSI SOBIE ZROBIĆ WAKACJE OD ŻYCIA. 

NIE PRZEJMUJĘ SIĘ TYM, 
ŻE MOJA MATKA ZNIKNĘŁA 
TRZY TYGODNIE TEMU.

A WIĘC LUZ.

NIE PRZEJMUJEMY SIĘ.
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TATO,  
KUPIĆ CI  

COŚ?

AHA, OKEJ.  
TO NARA.

DAWAJ, DAWAJ.  
WSKAKUJ, RUE!  
MIASTO CZEKA!

TTUUUUUUTT
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CO TAM SŁYCHAĆ?  
JAKIEŚ WIEŚCI  

OD MAMY? 

NIE. ALE SPOKO,  
W KOŃCU PRZECIEŻ  

DO NAS WRÓCI. DO KOGO  
NIBY MA WRACAĆ?

TYLKO TROCHĘ  
TRUDNO MI PRZE- 

STAĆ O TYM  
MYŚLEĆ.

TO MOŻE PRZYSUŃ  
SIĘ DO MNIE I STRZELIMY  
ŚLIMAKA? PODOBNO MÓJ  

JĘZOR MA BARDZO RELAK- 
SUJĄCE DZIAŁANIE.

JUSTIN,  
TY TO JED- 
NAK JESTEŚ  

OBLEŚNY.
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WIECIE, JAK TO JEST? CZASEM PATRZY SIĘ  
NA COŚ KĄTEM OKA I TO COŚ PRZEZ CHWILĘ 
WYGLĄDA ZUPEŁNIE INACZEJ.

ZIEMIA DO RUE.  
NA CO SIĘ TAK  
ZAGAPIŁAŚ?

OKEJ, CZASAMI, KIEDY PATRZĘ NORMALNIE,  
TO COŚ DALEJ WYGLĄDA DZIWNIE. AHA, I TAKIE 
CHWILE ZDARZAJĄ SIĘ CORAZ CZĘŚCIEJ. 
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NIEWAŻNE, TO PEWNIE TYLKO 
ZŁUDZENIA OPTYCZNE.
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WALNĘ SOBIE  
CZTERY ESPRESSO,  

ŻEBY KREW MI  
POCZERNIAŁA  
OD KOFEINY.

WIDZIAŁEM WASZ  
KONCERT W PIĄTEK. 

BYŁO EKSTRA.

W SOBOTĘ GRAJĄ  
ZNOWU, TYM RAZEM  

WE FLOODLIGHT.

RUE! NO CO? CHCESZ BYĆ TAKIM  
  NIEDOSTĘPNYM ROCK- 

    OWYM BÓSTWEM? MNIEJ WIĘCEJ.  
ALE TY WSZYSTKO 

POPSUŁAŚ.
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CO Z TOBĄ, 
RUE?
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ODWAL SIĘ  
OD NIEGO! CZYM  

TY W OGÓLE  
JESTEŚ?

O CO CI  
CHODZI? KIEDY ŚLEPIEC PRZEJRZY  

NA OCZY, JAK MA OPISAĆ  
TO, CO WIDZI?

TEN… SORRY.  
NIE WIEM, CO MNIE  

NASZŁO.

WRÓĆ DZISIAJ WCZEŚNIE  
DO DOMU, RUE. INACZEJ 

WSZYSTKO CIĘ  
OMINIE.
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MUSZĘ  
SIĘ PRZE- 
WIETRZYĆ.

NIE  
WIEM!

TO SKĄD  
WIEDZIAŁ,  
JAK MASZ  
NA IMIĘ?

PIERWSZY RAZ GO  
WIDZIAŁAM.CO TO BYŁO?  

ZNASZ TEGO  
KOLESIA?

GOTOWI  
NA SZOTY?
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TEJ NOCY, KIEDY ZNIKNĘŁA,  
SŁYSZAŁAM ICH KŁÓTNIĘ.
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THADDEUS,  
JAK MOGŁEŚ?  

MYŚLAŁEŚ, ŻE SIĘ  
NIE DOWIEM?

PRZEPRASZAM.  
JUŻ MÓWIŁEM, ŻE 

PRZEPRASZAM I ŻE MI 
PRZYKRO, ALE TY NIE 

WIERZYSZ.

PRZYSIĄGŁEŚ.  
NIE MOGĘ POWSTRZY-

MAĆ TEGO, CO MUSI 
SIĘ STAĆ.

NIA,  
NIE MOŻESZ 

ODEJŚĆ.

MUSZĘ. MUSZĘ PRZE- 
STRZEGAĆ PRAWA, CZY  

TO MI SIĘ PODOBA,  
CZY NIE.

NIE POZWOLĘ  
CI ODEJŚĆ.
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ODESZŁAM W TEJ SA- 
MEJ CHWILI, KIEDY JĄ 

DOTKNĄŁEŚ.
WIESZ JAK TO JEST,  
BYĆ Z KIMŚ, KTO NIE  
MA NAJMNIEJSZEGO 

POJĘCIA, JAK TO  
JEST BYĆ ISTOTĄ  

LUDZKĄ?

NIE MOGĘ BYĆ  
KIMŚ INNYM,  
NIŻ JESTEM.

MUSISZ ZOSTAĆ.  
NIE ZNIOSĘ TWOJEGO ODEJŚCIA.  

NIE ZNIOSĘ. PRZYSIĘGAM,  
ŻE CIĘ ZATRZYMAM. 
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MAMO?

MUSIAŁA WYJE-
CHAĆ NA JAKIŚ  

 CZAS. 

TTRZASKRZASK
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JESTEŚ TAM,  
RUE? DOBRZE SIĘ  

CZUJESZ?

SPOKO. LUZ.  
NIC MI NIE JEST.

ALE CO SIĘ  
DZIEJE?

JUŻ LEPIEJ.  
TROCHĘ MI SIĘ  

ZAKRĘCIŁO  
W GŁOWIE.

CZEKAŁAM NA POWRÓT MATKI.  
CAŁY CZAS JEJ SZUKAŁAM. 

WŁAŚNIE WTEDY ZACZĘŁAM 
WIDZIEĆ RÓŻNE RZECZY.
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ROBIMY FOTKI.

WBIJAMY TAM.

A POTEM WŁAM DO JAKIEGOŚ  
OPUSZCZONEGO BUDYNKU.  
TAKIEGO Z KLIMATEM.

NAJPIERW KAWA.

JUSTIN, LUCY, DALE I JA  
MAMY TAKĄ SWOJĄ ZABAWĘ. 

ZA TO TY JESTEŚ  
TAKA PRZECUDNA,  
ŻE NIE MOŻE BYĆ.

MOŻE  
BYĆ.

NA PEWNO  
WSZYSTKO W PO-

RZĄDKU? 
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NAJPIERW BAWIŁYŚMY SIĘ W TO TYLKO 
WE DWIE Z LUCY. ZAŁOŻYŁYŚMY NAWET 
SPECJALNĄ STRONĘ W NECIE I W OGÓLE.

POTEM ZAPROSIŁYŚMY CHŁOPAKÓW  
NA WŁAM DO ZAMKNIĘTEGO SZPITALA  
I URZĄDZILIŚMY TAM SOBIE PIKNIK.

W TYCH ZAKAZANYCH MIEJSCACH  
SPORO SIĘ NAUCZYŁAM.

NA PRZYKŁAD WSPINAĆ SIĘ PO ŚCIANIE 
I ZJEŻDŻAĆ NA LINIE Z DACHU.

I ROBIĆ ZDJĘCIA W ZWISIE GŁOWĄ W DÓŁ.

PRZEZ OBIEKTYW APARATU 
WSZYSTKO WYGLĄDA NORMALNIE.
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NORMALNIE AŻ  
PO HORYZONT.

STĄD JEST  
NIESAMOWITY  

WIDOK.

HEJ!

CYKNĘ  
FOTKĘ.

COŚ JAK KUDZU,  
NO NIE?

SKĄD SIĘ WZIĘŁO TYLE  
TEJ WINOROŚLI? OSTATNIO  

PORASTA WSZYSTKIE  
STARE RUDERY.

23



PIĘKNIE. 

PATRZCIE, GLINY. 
CHYBA NIE JADĄ  

PO NAS? NIE,  
JADĄ TAM…

TO MÓJ 
 DOM.
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WCALE SIĘ NIE 
PRZEJMUJĘ.

NIE PRZEJMOWAĆ SIĘ.TAK, ALE CO TO MA  
DO RZECZY…

SĄSIADKA  
ZEZNAŁA, ŻE PANI 
MATKA ZNIKNĘŁA  

KILKA TYGODNI  
TEMU. 

ZAPRASZAMY NA  
KOMISARIAT, TAM  
WSZYSTKO SOBIE  

WYJAŚNIMY. 

TO MÓJ OJCIEC!  
CO ROBICIE?

NAWET NIE WIEDZIAŁEM, 
ŻE SARASA NARAYAN  

NIE ŻYJE!
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WYTŁUMACZYŁAM, ŻE MOJA MAMA WYJECHAŁA,  
ALE WIDAĆ BYŁO, ŻE MI NIE UWIERZYLI.

POLICJANCI MÓWIĄ,  
ŻE DO JUTRA NIE DA SIĘ  

NIC ZAŁATWIĆ. 

WSIADŁAM W SAMO-
CHÓD, JAK TYLKO  
SIĘ DOWIEDZIA- 

ŁAM.

ALE CO OJCIEC 
ZROBIŁ?
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